
Nro: 12. '

D Z I E N N I K
R z ą d o w y  W o l n e g o  M i a s t a  K r a k o w a

i J e g o  O k r ę g u .  , ,

w  Krakowie dnia 4. Kwietnia 1818. Roku.

Dzień. Giow; Senatu 854. . z W y d z .D .P ,

Senat Rządzący etc.

J~jubo do opłacania regularnego Podatków , Czynszów, i t. d. 

każdy Mieszkaniec Kraju poczuwać się winien ; gdy iednak kon- 

by hu en ci szukaią w ym ów ki, iż takowych obowiązków iedynie 

l̂a tego w  Epokach wiadom ych uchybiaią, że o nadchodzących 

batach iak Rozporządzenie w dniu 26. W : rześnia r. z. ad Nrum 

2755. wydane mieć chce, nie byw aią ostrzeganemu Senat p rzy  

Odwołaniu się do ostatniego przez W yd zia ł Dochodów P ublicz­

nych w  tym  przedmiocie dnia 12. m. i r. Nr. 6o5. wydanego 
rozporządzenia, poleca W oytom  (Imin Mieyskich i W ieyskich , 

ażeby nie czekając oddzielnych Rozkazów, okólnikami o każdym
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zbliż aiącym się terminie podatkow ym  kontry h wen to w na M ie­

siąc ieclen wprzód ,do uiszczenia się p ow oływ ali; na dowód 

zaś, że temu raz na -zawsze wydanemu rozkazowi . zadosyc czy­

nią, Okólniki p r a t  Rap portach -na dni 8 przed każdą nadcho­

dzącą Ratą zdawać, się lnaiących W yd ziałow i Dochodów P ub li­

cznych przesyłali-—  Osirzegaiąc ich, że za każde tego Rozporzą­

dzenia niedopełnienie, karze Złpoł: 3o. podlegać będą.—  

yf K rakow ie duia 27. Marca ib i8 . roku.

Wadzićki* 

M ieroszewski Sek.: Jen: Senatur

Nr& [14*.

W ydział Policy i w Senacie Rządzącym etc.

G d y p rzy  pogorzeli stodoł dworskich w  W si Narodowcy 

T o n ie  na dniu i 4. Stycznia r. b. zdarzoney, sąsiedzkie W sie 

Zielonki, Prom nik B ia ły , W ilk o w ice , G órka, P fkow ice i  Mo- 

dlnice obydw ie, tak dalece oziębłem i bydż się okazały, iż  do­

piero aż za wyraźnemi Paletami W oyta  Gm iny Okręgowey

M odłniekiey i  zesłaniem na grunt Żandarma ratunek z ludzi
\\

dodały, Wieś zaś Brono wice wielkie aczkolwiek z położenia 

swego najbliższe żadnego niedostarczyły; żeby przeto ta nąr

ganna
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ganna na cudze nieszczęście oziębłość nie rozciągała tak nader 
gorszącego z siebie przykłada postanowił W y d zia ł P olieyi w S e '  

nacie zasłużoną w t e j  m ierze naganę do m ieyscowych Zastęp­

ców W Oytów .szczególniej żaś Bronowie wielkich stosującą się* 

przez ninieyszy D ziennik do publiczney podać wiadom ości.

Z e zaś sami tylko W łościanie W si T oń  obok ty lu  sąsiedz­

kich; W łości nieśli pomoc w c bronie z narażeniem się> nawet 
niebezpieczeństwo życia, a z pomiędzy tych szczegółuiey Zo- 

ftia N owacka, G abryel Bartosik, F ilip  Szydło , iako też z Modl­

ą c y  w ielkiey M ichał Sikorski, i : dzież niecoińniey Jan K o zeza*, 

i  Kazm ierz Bieniek W łościanie - z  W si T o ń ; W y d z ia ł zatem Po- 

łicyi w Senacie tym że sprawiedliwą ..pochwałę ••ninieyszym ocł- 
^aiąe, poleca nadto właściwym  W oytom  Gm innym  iżb y  o ta­

k o w ej rzeczonych W łościan równie o nastąpionej naganie do­

tyczące łości z  swey strony zawiadomili i  z  U rzędu sw ego 

podobną na cudze nieszczęście oziębłości* wykorzeniać starali 

się.—  K raków  dnia 5. Marca roku,

Kucieński S. P .

Kmwichi S. W,
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Stosownie do doniesienia Trybunału I. Jnstancyi W . M. 

Krakow a pod dniem 10. b. m. do Nru 552. uczynionego, zale­

ca się Urzędowi Policy! F o T ed n iey , W oytom  Om in Miasta i 

Okręgu, tudzież Zastępcom W oytow  ścisłe śledzenie zbiegłego 
z aresztów tuteyszyeh, więźnia vValentego Berger, i za wysie­

dzeniem przystawienie onego pod mocną Strażą wprost do tu- 
ttyszych Aresztów K rym inalnych.—  Tenże rodem iest z K ra­

kow ; , lat 32 liczący , .Religii K atolickiey, stanu wolnego, Pro- 

fessyi m ularskiey,- wzrostu nkkiego w Sobie k r ę p y ,  bladey sze- 

rokiey tw arzy, oćzów siw ych, szredniego nosa, włosów blond, 

zbiegł z  roboty publiczney dnia 6. b. m.

W K rakow ie dnia i i .  Marca 1818 roku.

Kucieński S. P, 
Konwicki S. fV,

Jtfro 75o. Dzień: Glow: Senatu..
Senat R ząd zący  etc.

Podaie do publiczney wiadomości, iż w dniu 27. Kwietnia r. 
b. w ypuszczony będzie na wieczną dzierżawę grunt Stare Rze- 
czysko zwany przy M łynie , Bularma p łożony olszyną porosły—

„U  ' 1’ . . . i ,  - *  • , * ' D U   t/t/ . .  J  V ..

i'

każdy chęć licytowania m aiacy, zechce się w  Biórze • W ydziału  
Dochodó w Publicznych w dniu pomienionym z rana znaydowae—  
O warunkach Uicy tacy i dowiedzieć dę można w Kommiosyi W ło - 
ściańskiey, tudzież przed Licytacyą.

w  Krakowie dnia 3. Kwietnia 1818.
Wodzicki.

n Miera szewski &eh; Jen: Senatu,
w v  r  . w  r t+ r* V  * ̂̂ 2  1'

2  #  y  w /  J



Dodatek do Nru 12. Dziennika Miasta Krakowa

O B W I E S Z C Z E N I E ,

N iź e y  p o d p is a n y  R ezolu cya T r y b u n a ł u  I. In s ta n c ji  W o ln e g o  Nie­

podległego i ścisłe Neutralnego M iasta .Krakowa i  Jego O k r ę g u  do N ru  

3 ;o2o pod d n iem  20 W rze ś n ia  r. z. zapadł.],  do sp rzed arzy K a m ie n i­

c y  n ie g d y  ś. p. A n d rz e ia  Sakow skiego Szklarza w ła s n e y ,  w  U li c y  Sze-  

wskie'y p o d  Nrein 3 2 g  p o ło ź o n e y ,  d e le go w an ym  będąc , u w ia d o m ią n i.  

n i e y s z e m , iż taż K am ien ica  28,344 z. p .  u rz ę d o w u ie  o ta x o w a n a , zu,  

p e łn ie  w  d o b r y m  stanie będąca , w  skutek R e z o lu c y i  T r y b u n a łu  I. In­

stancyi Krain tu te jsz e g o  p o d  dniem  12 M arca r. b. do L i c z b y  4 1 3  w y -  

s z łe y ,  ieszcze raz przedstan o w czo  p rz e z  p u bliczn ą L i c y t a c y ą ,  w  Sali

A u d y e n c y o n a ln ć y  tegoż T r y b u n a ł u  przed p o d p is a n y m  o d b y d z  się m a -  

ią c ą ,  o godzinie 10 zrana dnia 50 K w ietn ia  r. b. sprzedana będzie. —  

Z a te m  chęć licytow ania m aiący zechcą się na d niu w y ż ć y  w y m ie n io ­

n y m ,  w  m ie y s c u  n a zn a c zo n e m , zaopatrzeni w w a d iu m  2834 z. p. w y ­

nosić m a ią c e , zn a jd o w a ć . O  w a ru n k ac h  zas n in ie y s z e y  L ic y t a c y i  tak  

u podpisan ego K o m m is sa rz a ,  iako i  u U ro d ź. M iętu szew skiego K u ra­

tora m a ssy  każdego dnia d o w ie d z ie ć  się m o żn a b ę d z ie ,  a n a w e t W 

dzień sa m ey L ic y ta c y i,  gd yż p rz e d  rozpoczęciem  się o n ć y ie  dokładnie  

odczytane będą.

K r a k ó w  dnia 18 M arca 18 18  R oku.

J. Ł a b  a ie  ivski  

D elego w an y,




